Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
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Cena numeru pojedynczego 


aB 


Międzynarodowa szajka złodziei w Łodzi! 


Przed kilku dniami zbrodniarze 
i ukryli się w wojewó 


Przywieźli ze sobą 


przekroczyli granicę polsk 
dztwie łódzkiem. ua 2 


wcelu sprzedaży 13 drogocennych eksponatów, skradzionych 
na wystawie obrazów w Salzburgu! 


Ostrzegamy amatorów wartościowych antyków przed kupnem skradzionych obrazów 
w Salzburgu, 


Łódź, 13 marca 

W pierwszych dniach czerwca ubie- 
qłegó roku staraniem magistratu miasta 
Salzburga, leżącego na granicy austrja- 
cko-bawarskiej, urządzono 
wystawę obrazów w sali biblioteki miej- 

skiej, 

< której fundusz przeznaczony był na 
rzecz zakupu nowych książek do tej bi- 


niewykryci sprawcy za pomocą drabia 
— jak ustalilo potem śledztwo — weszli 
na dach sąsiedniej posesji, stamtąd prze 
dostali się na dach domu, gdzie mieści 
się bibljoteka miejska, po sznurach spu- 
ścili się do drugiego piętra, wycięli szy- 
by w oknach i 


skradli z sali wystawowej dar miljone- 
rów niemieckich — 13 najwspanialszych 


bljoteki. obrazów 
Wystawa miała potrwać jeden mie- wartości 60) tysięcy rentowych marek 
slac, A | niemieckich. i 
Ponieważ organizatorzy rozporzą- Śtało się to 
dzali szczupłymi środkami materjalnemi| © 
zwrócili się więć do niemieckich mece- pod okiem palisi, 


która przez całą noc dyżurowała przed 
gmachem wystawy i 


nie słyszała nawet najlżejszego szmeru 
Dopiero następnego dnia 
spostrzeżono niezwykłą kradzież 


dokonaną w warunkach nader tajemni- 
czych. 
Natychmiast zjechały na miejsce wy- 


nasów sztuki z prośbą 
o wypożyczenie wartościowych ekspo- 
natów 

ta czas trwania wystawy i zobowiązali 
się do zwroty obrazów w lipcu tego sa- 
mego roku. 

Odezwa organizatorów wystawy 
nie pozostała bez echa. 

Bibljoteka w Salzburgu cieszyła się 
sympatją niemieckich powag nauko- 
wych i najświatlejsi ludzie w = 


agitowali na rzecz projektowanej wy- 
stawy. 
Znaleźli się natychmiast tacy, którzy 
z całą gotowością złożyli swe usługi 
dla sprawy kulturalnej, przysyłając 
cenne zabytki XIII stulecia 
« postaci obrązów biblijnych najstyn- 4 
niejszych malarzy a 7" |wiedzi Czytelników „Expressu“ na an- 
Szczególną uwagę zwracało kietę „Król czy Jego Królewska Mość"? 
13 obrazów w złoconych ramach  |Które następnie będą ukazywały się sta 
cudownych pod względem artystyczne-|le każdego dnja. 
go wykonanią, wzbudzającego podziw i| Przy okazji podkreślamy jeszcze raz 
uznanie wśród zwiedzającej wystawę | że odpowiedzi muszą być zwięzłe, krót- 
publiczności. kie j treściwe. Autorowie winni prócz 
Wartość tych 13-tu znakomitych eks| imienia, nazwiska i adresu podawać rów 
oonatów nież swój zawód, (zajęcie) a ci którzy 
przekraczała olbrzymią sumę 600 tysię. | dotychczas tego. nie uczynili, proszeni 
cy rentowych marek niemieckich. WER TRER 
Wystawa cieszyła się wielkiem po- 
wodzeniem, dzięki tym darom, przysła- 
nym przez miljonerów niemieckich. 
Ze względu na wielką wartość obra- 
zów przed gmachem biblioteki miejskiej 
odbywały się przez całą dobę 
dyżury policji, 
która w dzień i w nocy pilnowała cen- 
nych antyków. 
Mimo przedsięwziętych środków o- 
strożności przed samym zamknięciem 
wystawy 
w uocy z dnłą 2i-go na 22-gi czerwca 


Królu! lufro już się dowiesz, 


kto jest za tobą, a kto przeciwko tobie. 


W dniu jutrzejszym, jak to już za-|Są o dostarczenie tych danych redakcji 
znączyliśmy, ukażą się pierwsze odpo- | W dniu dzisiejszym. 


padku władze śledcze, które ustaliły, że 
kradzieży musiała dokonać 


Dzięki przypadkowi udało im się u- 
niknąć nieprzyjemnego spotkania z poli- 


banda międzynarodowych złodzei  .| 91a hiszpańska, wobec czego ratowali 


wyspecjalizowanych w dziedzinie dzieł 
sztuki i wartościowych antyków. 


Nici dalszego śledztwa 
zawiodły władze policyjne do Francji, 


dokąd uciekli nieznani sprawcy, praw- 
dopodobuie w zamiarze  sorzedania 
skradzionych eksponatów. , 


Nie mogli tam jednak dokonać tran- 
zakcji, gdyż policja francuska, zawia- 
domiona o niezwykłej kradzieży 

wpadła już na trop całej bandy 
zmuszając ją tem samem dò ucieczki z 
granic państwa. 


Z Francji złodzieje udali się do Hisz 
panji, gdzie równieź spotkał ich nieo- 
czekiwany zawód-w postaci 
obławy policyjnej] na wszystkich dwor- 

cach kołejowych. 


Koperty z odpowiedziami nie należy 
wrzucać do skrzynki, lecz doręczać je 
osobiście wożnemu redakcyjnemu (Piotr 
kowska 49, lewa oficyna, | piętro). 

Fotografie będą, na życzenie Czytel- 
ników - uczestników ankiety, zwracane 


— —. 


Pan Bolesław Gatka proszony jest © 
pofatygowanie stę do redakcji „Expres- 
su“ w poniedziałek pomiędzy godzina:ni 
12 — 2 popołudniu. 


—  „— — 


się dalszą ucieczką, : 


wędrując do Angfft. 

--. Tam- wszczęli już pertraktacje w. 
sprawie sprzedśży eksponatów, lecz w` 
ostatniej chwili, gdy tranzakcja miała 
już dojść do skutku, detektywi angiel- 
scy wpadli również na ich ślady, wobe , 
czezo zbrodniarze ratowali się dalszą të 
cieczką. | 

. Osaczeni ze wszystkich. stron prze: 
policię, szukali schronienia w pogranicz 
mych wioskach, myląc ciagle za soba 
ślady i utrudniając pościg policji. 

Wreszcie przed kilku dniami, nie ma 
jąc innego wyjścia 
przekroczyli granicę polską 


i od tej chwili niemieckie władze policy 
ne straciły ich z oczu. 


Ostatnie informacje, dotyczące bań 
dy międzynarodowych złodziei, stwier* 
dzają jedynie fakt 


ucieczki zbrodniarzy do Polski, 


gdzie również prawdopodobnie będą się 
starali sprzedać skradzione w Salzhur- 
gu antyki 

W dniu wczorajszym 


urząd śledczy w Łodzi otrzymał zawia: 
domienie od niemłeckiej policji, że poszi! 
kiwani sprawcy sensacyjnej kradzieży 
znajdują się rzekomo w województwie 
łódzkim. 
Jednocześnie łódzki urząd śledczy 
otrzymał od policji austrjackiei 


itst gończy z fotografjami 13-tu skradzio 

nych obrazów oraz z tą samą iniorma- 

cia, że złodzieje ukryli się w okolicach 
Łodzi. 

Policja wszczęła natychmiast w te; 
sprawie energiczne dochodzenie i poczy 
niono już pewne kroki w celu przyłapa- 
nia niebezpiecznej bandy międzynarodo 
wych złodziei. 

Że swej strony 


| ostrzegamy amatorów staroświecaich 
| antyków, 
ażeby mieli się na baczności i tie kuno 


wali obrazów od osób nieznanych, alba 


(trwające poszukiwania trzymane 


wiem mogą paść ofiarą nieche bandy 
złodziejskiej. 

Szczegóły śledztwa ze względu “z 
SĄ Tą? 
razie w taiomnicy. 
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Z morza krwi, 


z otchłani zamachów 
i represji 
wyłonił się w Bułearji 


rząd Gankówa 


"ee smak 
EJ 
nie ustąpił on 
Obec r ap Wiadomo, że niektóre zwierzęta, a 
| m ejsca zwłaszcza gołębie i pszczoły posiadają 
„rządowi bę palny Pig pacy-  |niewytłumaczoną zdolność orjentowa- 
-fikacji”*, 


nia się w zupełnie obcych stronach i od- 


Sofia, w marcu |najdywania właściwego kierunku do 

Rząd Cankowa po dwu przeszło la-| miejsca swego pobytu, chociażby ono 
ach ciężkich i żmudnych rządów usta-ļĽY}0 oddalone- o setki kilometrów: 

pił. Pamiętamy dramatyczny jego po- Tak właśnie orjentuja się golebie 


czątek i pełne naprężeń jego dzieje: 
wyrwanie władzy z rąk Stambulińskie- 
zo przy pomocy zamachu Stanu, Śmiierć 
obalonego przywódcy agrariuszy, zama 
chy komunistyczne, krwawe represje, 
konilikt z Grecią. v 

P. Cankow rządził twardą ręką, u-| 
smierzył niepokoje, uporządkował fi- 
nanse, odzyskał zauianie zagranicy: Po 
zamachu stanu przeprowadził nowe wy 
hory, przy których uzyskał większość, 
złożoną ze stronnictw t. zw. „porozumie 
nia demokratycznego”, z radykałów, de 
mokratów, | unionistów. 
~ Jakież więc wobec tych AE sal 
powody jego ustąpienia? 

Leżą one właśnie w wypełnieniu mi- 
sji, której dokonał. Rząd p. Cankowa 
był rządem czasów wyjątkowych, wy- 
dobytym ha powierzchnię przez nad- 
zwyczajne okoliczności. 

Zrodził się z zamachu stanu, a zama- 
¿hy przeciwników skonsolidowały: zgru 
powaną wokoło niego, większość. Lecz 
obecnie sytuacja wewnętrzna odpręży= 
ła się, powrót do norm konstytucyjnych 
i parlamentarnych, stał gię możliwym i 
nawęt pożądanym, złagodzić więc nale- 
żało również metody rządzenia, 

Wśród większości rządowej szerzyć 
się poczęło niezadowolenie— i na lej 
życzenia rząd p. Cankowa ustąpił. 

Na czele nowego gabinetu stanął p. 
Andrzej Liapczew, długoletni wybitny 
polityk, szef większości rządowej, na 
której opierał się rząd poprzedni. 

Nowy premier od 30 łat bierze udział 
w życiu politycznem, 20 lat temu po raz 
pierwszy został ministrem. Jest człowie 
kiem o wielkiej odwadze cywilnej i mo- 
cy decyzji, a równocześnie umie łago- 
dzić i wyrównywać konflikty. 


Był jednym z tych nielicznych poli- 
tyków, którzy sprzeciwiali się wzięciu 
arzez Bułgarię udziału w wojnie świa- 
towej po stronie państw centralnych. 


P. Liapczew po złamaniu frontu bul- 
tarskiego układał się w Salonikach z 
marszałkiem Franchetem d'Esperay. W 
5obraniu r. 1922, którem Stambulijski 
kierował twardą pięścią podnosił męż- 
nie głos protestu w iinię praw i swobód 
konstytucyjnych, dla których w pełnej 
restytucji dziś obejmuje rządy. 


pocztowe, 


obdarzone instynktem, którego ludziom 
poskąpiła natura, albo który wygasł w 
ludzkości pod wpływem cywilizacji, 


Muzyka odgrywa w dziedziiiie Hinu? 

dużą rolę. Nietylka jako akompaniament 
obrazu, którego akcję mrozmaijea, ale 
również przy powstaniu: filmu w wy- 
ltwórni. Wielu artystów filmowych, 2 
zwłaszcza kobiet, domaga się przy zdię 
łciach muzyki, ponieważ odpowiednio 
dobrane utwory ułatwiają osiągnięcie 
właściwego nastroju i wyrazn w dra- 
matycznych epizodach. Niektóre divy 
filmowe mają tak sentymentalna naturę, 
że sinętna. melodja bezpośrednia pobi- 
dza je do płaczu, a dzięki temu z oczu 
ich płyną szczere łzy, co przy powięk- 
szeniąch posiada duże znaczenie. Dlate- 
go też niemal każda wytwórnia amery- 
kańska ma małą orkiestrę. a. przynaj- 
mniej skrzypka lub pianistę, którzy wy- 
wołują „nastroje“. 

Ale wśród gw jazd ekranu - są także 
ludzie, posiadający bynajmniej nie dyle- 
tanckie zamiłowanie muzyczne, ludzie, 
którzy są wybitnymi i wykształconymi 
mizykami. Do rzędu ich riależyv przede- 
wszystkiem Milton Sills, znany w Łodzi 
z Wielu filmów, wytwórni 
nal“. 


Gigantyczny pro- 

iekt pomnika 

„Prezydenta Ro- 

oseveita*, który 

ma stanąć w oko- 

licach wWaszyng- 
tonu. 


Chłopski dyktator wtrącił go za to 
do więzienia wrzz z innymi ministrami 
z gabinetu Malinowa — Dancwa. Za- 
mach stanu dokonany 9-gọ czerwca 

orzywrócił mu wolność. On to wrcsz- 
cje jako przywódca większości rządo- 
wej przyczynił się do powstania i utrwa 
jenia się gabinetu Cankowa. 

P, Liapczew obok prezydium objął ró 
wnież tekę spraw wewnętrznych. W 
tym charakterze wydał administracji po 
lecenie ścisłego przestrzegania ustaw. 
dozwolił na odbycie «kongresu agrariu- 
zy i przygotowuje Szarona zakreśloną 


amnestie. 
Utrzymanie pokoju nazewnątrz i we 
więtrzna pacyfikacja — otó zadania. 


xtóre stawia sobie nowy rząd bułgarski 
+. Liapczewa, 
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„First Natio- 
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Człowiek jest pod tym względem w| 


wiele gorszem położeniu. 
Nie posiada on bowiem „zmysłu ge- 


ograficznego”. 


Obscrwawawie gwiazd i ozńaczanie 
drogi bylo ludzicim zawsze potrzebne, 
aż do chwHi=wynatczienia kompasu.” 

Na merzu. w lesie i podczas gęstej 
mgły trzeba- imieć przy sobie kompas; 
żeby nie zahłądzić. 

Są fednak szezępy dzikich ludzi, któ- 
rzy.posiadaja zmysł orientowania' się 
w przestrzeni, tak samo, jak zwierzęta. 


Muzykalność gwiazd 
>... filmowych. 


Milton Silis jest pianistąa—wiriuczem. 
Dorvis Kenyón—znakomia śpiewaczką. 


Milton: Sils ksztacił s 


się za miodu na 
przyrodnika, potem porzucił stydja: yni- 
wersyteckie i poświęcił się przez czas 


pew ie muzyce, ćwicząc sie w grze for- 


tepiaiowej i doprowadzając do wirtu- 
ozostwa. Ale. kapr yśny. artysta, osią- 
enawszy ten wynik, nie poszedł.na estra 
dę koncertową, lecz wstąpił na deski te- 
atralne, a potem przeszedł do filmu. 


_ „Wybliną muzyczką jest także jego 
«ojeżanka mo fachu i partnerka w wielu 


filmach Doris Kenyon, posiadająca nie>1- 
|zwyklę piekny głos. Kształci się ona oz 


becniefpod kigrownićlwem sławnego 
włoskiego proięsorą .Śpicwu Feita, sta- 
rego nauczyciela Carusa.. Uprawia ona 
jedhak muzykę * “wyłacznie dła własnej 


przyjemności i"nie zamierza poświęcić |. 
dla niej swe} karjery: filmowej, w -którei 


zdobyła już tak dużę powodzenie. - Za- 
bawnen zrządzeniem losu odziedziczy* 
ła ona ieszcze:pod innym wzgledem spu- 
ściznę Carusa: pdzietżzy na bowiem 
na szereg lat od wdowy wilę. w. której 
mieszkał słynny śpiewak 
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Człowiek-Homoas, czył? żywa busola. 


Zamkniu oczy 1 wskaż ręką na północ! - 
Jestem cywilizowanym człowiekiem, nie orjentuję się, ale dzikus to potrafi zawsze 


Zamiast przyrządu zabiera się do aeroplanu... 
dzikiego mieszkańca Madagaskaru! 


Naprzykład 
mieszkańcy wyspy Madagaskaru — to 
- `- właściwie żywe kompasy, 
bowiem w każdej chwili potrafią wska- 
zać północ nie gorzej, niż igła magne- 


sowa 


Oni nieświadomie „wyczuwają“; W 
jakim kierunku jest północ, w jakim po 
bidnie, zachód i wschód. ` 

LFA niezrozumiała zdolność i intuicje 
wprawia europejczyków w prawdziwe 

zdumienie. 

Można takiego dzikusa dosłownie 
wyprowadzić w pole z zawiązanemi o- 
czyma, potem zwrócić w dowolnym 
kierunku, okręcić dokoła siebie dowol- 
ną ilość razy, 

a on z zamkaiętemi HADA wskaże rę 

ką na północ, nie mylac się nigdy, jak 
; namagnetyzowana igła,- 

j Drogi, przeprowadzane przez miesz 


kafców wyspy są zawsze proste. 


Często prowadzą one na przestrzen: 
setek mil, wspinają się na góry i scho 
dzą da dolin, ale nigdy 
nie zbaczają z prostej linii, chociaż Ic} 

nikt nie wymierzył. > 

Gdy. europejscy inżynierowie” 'prze 
prowadzałi linje telegraficzne, 
przekogali się, że ich geometryczne wy 
miary całkowicie zgadzały się z instynk 
towna linia, wykreślona przez dzikusów 

Być może, ta niezwykła zdolność 
orientacyjnąrdzikusów znajdzie zastoso- 
wanie w lotnictwie, często bowiem: ne 
dużej wysokości psują się aparaty wy 
miarowe; a wtedy lotnik zostaję zdan: 
na łaskę losu. 

*Wtedy przydałby się taki dzikus 
który mógłby wskazać właściwy: kieru 
nek- swym niecomylnym instynktem, 


"oddając w ten sposób nieocenioną przy 


sługe cywilizacji, 


kióra ten "instynkt zabiła w ludziący 


PER i MROYK 


FYRRPFEC WTIPCZORYKY 


Klasztor czarnej Wenus. 


Kędzierzawy „mesjarz* poszedł w ślądy słynnego 
Rasputina 


í pod ostona apostolstwa organi 


WW Chicago wzbudziło sensacię areszto 

wanje murzyna, Wiliama Robertsona. 
zwanego „czarnym siesjaszem'. Ów a- 
tesztowany Wiljam Robertson, był or- 
ranizatorem i przywódcą gminy religij- 
iej pod nazwą „kościół wybranych". 

Przeszłość Robertsona narazie pozo 
staje zagadką. Siotografowane odciski 
oalców, przesłane przez policję chica- 
gowską do władz bezpieczeństwa wszy 
stkich większych. miast w Stanach Zie- 
dnoczonych, mają stwierdzić, czy 
ten osobliwy apostoł nie jest przypad- 
kiem identycznym z osławionym „czar 
nym“ włąmywaczem, który przez całe 
'ata byl postrachem dzielnicy miljone- 
¿ôw w Sar Francisco. 

Robertson przed dwoma laty pojawił 
się w Chicago. aby naprzód w murzyń- 
skiej dzielnicy olbrzymiego miasta wy- 
tawiać zwolenników dla swego „kościo 
ia wybranych”, 

Przekonywał on ludzi zupelnie po- 
zbawionych wykształcenia, nie umieją- 
cych nawet czytąć ani pisać, że Wszy- 
cy dotychczasowi twórcy religii obja- 
wiali sw. naukę tylko dla białej, żółtej i 
brunatnej rasy, Budda objawił swa nau- 
kę tylko hindusom. Konfucjusz tylko 
shińczykom, Jezus Chrystus tylko bia- 
tym ludziom. On, Wiljam Robertson, 
przybył po to, aby czaruym wskazać 
drogę zbawienia. Po upływie roku, do 
„kościoła wybranych“ należało już prze 
szło 5 tysięcy osób o czarnym kolorze 
skóry. 

Przed kilku miesiącami „czarny me- 
sjasz” oświadczył swoim wiernym, że 
sadęszła chwila zbawienia kobiet. 


(koniak, który przyniósi szczę 
czyli 27,000 za 5,000. 


Przed kilkudziesięciu laty francuska 
fodzina Soulan osiedliła się w Brazylii. 
Po pewnym czasie powrócili do Francji. 
Młodszy syu Noel został kelnerem i 0- 
becnie pracuje w kawiarni „des: Grands 
Mommes* w Bordeaux. Starszy brat 
August powrócił do Brazylii, gdzie za- 
iat się uprawą roli. 

Bracia korespondowali ze sobą przez 
szereg lat, a nawet pewnego razu Noel 
wysłał Augustowi na jego żądanie za 
3.000*fr. koniaku, za które tamten nie 
zwrócił mu pieniędzy. Młodszy Soulan 
zwrócił się listownie do konsula francu- 
skiego w BBauenos Ayres. zapytując o bra 
tą, który od pewrego czasu przestał pi- 
sywać. Odpowiedziano mu, że August 
Soulan zamieszkiwał w San Paulo, skąd 
przeniósł się do pampesów. Od owego 
czasu, działo się to przęd 20 laty, wszel- 
ki słuch o nim zaginął. « 


zował wyuzdane orgie erotyczne 


Pod wplywem, jak twierdzi, „natchnie 
nia boskiego”. postanowił on zorganizo 
wać kobiecy klasztor. Robertson przy- 
rzekał swoim zwolennikom wieczysty 
żywot w raju, jeżeli powierzą swe córki 
jego -kierownictwu i umieszczą je w 0- 
wym klasztorze. 

W ten sposób udało się Robertsono- 
wi zebrać okało 60 dziewcząt, które u- 
mieścił w willi, położonej niedaleko Chi 
cago. Tutaj, zaczęły się odbywać orgie 
z udziąłem gości, którym osobliwy apo- 
stoł kazał sobie płacić wcale pokaźne 
kwoty. 

Robertson umiał jednak i tym roz- 
pustnym zabawom nadać mistyczny 
charakter. Oświadczył on, że są to re- 
ligijne obrzędy na cześć „Czarnej We- 
nus“. 

Przed niedawnym czasem policja chi 
cagowska zwróciła uwagę na to, co się 
dzieje w „klasztornej“ willi. „Czarnego 
mesjasza* zawezwano na policję i prze 
słuchano. Wypuszczono go jednak na 
wolność, ponieważ oświadczył on, że w 
willi znajduje się pensionat dla dziew- 
cząt, gdzie młode murzynki wychowy- 
wane są w zasadach nowej religii. 


W Ameryce zaś wolno każdemu two 
rzyć religję i rozszerzać jej zasady. 
W końcu policia musiała uciec się do pod 
stępu. Sześciu czarnych detektywów 
zgłosiło się do „kościoła wybranych“, 
otrzymując w ten sposób wstęp do żeń 
skiego klasztoru. „Mesjasza“ i siedmiu 
iego pomocników aresztowano, zaś „ko 
Ściół wybranych“ i klasztor „Czarnej 
Wenus“ rozwiązano. 


Sr. 5. 


Bandyci chińscy w karbach 
dyscypliny wojskowej. 


+= Oy 


Na rabunek maszerują z orkiestrą na czele, a żeńców 
swoich kaleczą nawet po Śmierci. 


Opowiadanie cudem uratowanego misjonarza. 


Podczas niewoli ks. Clipelle u roż 
bójników zdarzyło się, iż wpadł w ich 
ręcę pułkownik wojsk rządowych fu-Lu. 
Za głowę jego zażądali bandyci okupu 
500 karabinów i wielkiej ilości amunicji 
W międzyczasie jednak Tu-Lu zmarł 
skutkiem ran. 


Nie mogąc wywrzeć zemsty na zy 
wym, bandyci uczynili to na jego zwło- 
kach. Odcięli głowę od tułowia i ręce 1 
tak zniekształconego trupa porzucili na 
drodze. 


Ponieważ, wedle wierzeń Konfucjir 
sza, nieboszczyk odczuwa po śmierc 
swe kalectwo, więc przyjaciele zmarłe- 
go, znalazłszy ciało, kazali dorobić ze 
srebra głowę i ręce i dopiero wtedy po- 
chowali uroczyście ofiare handyvtów. 


Stosunki w Chinach charakteryzuje 
doskonale opowiadanie misjonarza ho- 
lendorskiego ks, de Clipelle, który wła- 
śnie powrócił do Europy, wydarłszy się 
cudem z rą kchińskich bandytów. 

W calych Chinach grasuje bandy 
rozbólników. zorganizowane na sposób 
wcjskowy. Każdy oddział podzielony 
iest na kompanie, plutony oraz drużyny 
i posiada własną orkiestrę, 

Dyscvpi'ina wśród bandytów jest bez 
zarzutu, najmniejsze wykroczenie karzą 
śmiercią i ujeiec Clipelle był świadkiem 
rozstrzelania jednego z szeregowców, 
który wyraził się niepochlębnie o swo- 
im ci:cerze. l 

Oddziaiy bandytów podszywają się 
pod rtżne idee polityczne i grabią lud- 
ność bez litości. Walka z mimi jest trud- 
na i bardzo krwawa. 


Po śmiechu poznasz charakter człowieka. 


Klucz dźwiękowy uczonego psychoanalityką z przed 
400-tu laty. 


w Weronie | z to nieomylny, iż człowiek ten jest 
rzelancholijnego usposobienia, sceptyk * 
ze wszystkiego wiecznie niezadowolony 
Dźwięk „i* jest dowodem naiwności 
i łatwowierności, właściwy dzieciom 
lub istotom niezupełnie rozwiniętym. 
Natomiast dźwiękiem „u*, śmieją się 


W bibliotece miejskiej 
odkryt oprzed kilku tygodniami rękopis 
psychoanalityka z VXI stulecia. 

Uczony ten dowodzi, iż najłatwiej 
poznać można charakter ludzki po śmie 
chu. , 

Ludzie, u których w śmiechu prze- 


1 waża dźwięk „a“, są szczerzy, szlachet 
ni, żądni wesołości i użycia. 


Gdy w $miechu odzywa się litera „e“ 


" m 


Scie 


Przed kilku dniami Noel Soulan, któ+ 
ry obecnie liczy 50 rok życia, otrzymał 
zawiadomienie z policji, iż jego brat star 
szy zmarł w Brazylji i zostawił bardzo 
wielki majatek. Wśród spadkobiesców, 
wskazanych w testamencie, figuruje No 
el Soulan, a obok jego nazwiska sunia 
27 miljonów franków. Na razie Noel pra|. 
cuje ciągie w kawiarni, w której roi się 
od reporterów, przychodzących na wy- 
wiad z nowym miljonerem, 


NAŃRNNKKRKANANIKY 
CZYTAJCIE 


usiawana Neptblię 


Jak wiadomo, odra należy do tych 
chorób dziecięcych, które każde dziecko 
przejść musi, 

Odra jest ogromnie zaraźliwą, jeżeli 
up, jedno dziecko w klasie zachoruje, to 
prawie z całą stanowczością wszystkie 
inne dzieci również ulegną tej chorobie. 


Odra wprawdzie sama w sobie nie 
jest niebezpieczną, ale pociąga niekiedy 
za sobą poważne komplikacje, zwłaszcza 
wszelkie, choroby ie jipet zaziębienie, 
może wywołać groźne objawy. 


Obecnie z Kopenhagi dochodzi wia- 
domość, że tamtejszym lekarzom udało 
się wytworzyć surowicę, chroniącą dzie- 
ci przed zarażeniem się odrą. 


R - = D x Ins PEA 
SB, i 3 A D) Poczuł dziwny ciężar, który kładł mu 
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Pierwszy wyszedł Kernaies, za nim 
—- Kirchner i Jaskólski. 

Na dziedzińcy fabrycznym stała czar- 
na. wytworna limuzyna. 
` == Czy pozwoli pan komisarz, — za- 
sytał serb, wskazując ręką na maszynę, 
— Że udamy się do mrzęd4 moim au- 
tem? Byłbym bardzo wdzięczny, gdyż 
cięrpię na nogi. i 

— Dobrze — zgodził się po krótkim 
1amyślę detektyw. 

Wsiedli do limuzyny i usadowili się 
wygodnie. Uwagi Jaskólskiego nie u- 
szedł drobny napozór szczegół: w pē- 
wnym momencie Kernaies zamienił po- 
rozumiewawcze spojrzenie z szoferem. 
Nie przypisywał jednak swemu spo- 
strzeżęniu większego znaczenia. 


Vacły na Me 


rączkowo detektyw, dotykając ręką zro 
szonego potem czoła. — Czyżby jedna 
nieprzespana noc mogła mnie zbić tak 
dalece z nóg... Nie, to niemożliwe... 

Oczy przesłania mu gęsta mgla, po- 
przez którą dostrzega z trudnością syl- 
wetki Kernaicsa i Kirchnera. 

Serb siedzi przy samym oknie i trzy- 
ma dużą białą chustkę przy twarzy. Za- 
toru i auto ruszyło lekko z miejsca. sionił nią sobie pół twarzy: nos i usta. 

Dzień był dźdżysty i ponury, Deszcz — Co on tam tą cliustką wyprawia? 
siek? monotonnie w dach auta i spływał | — dziwi się w duchu Jaskólski, nie ma 
wąskiemi strumyczkami po szybach, jednak w sobie tyle siły woli, by zapy- 
tać go o to. Nie chce mu się poprostu za 
da ćtyle trudu, by otworzyć usta. 
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Rozległ się przytłumiony warkot mo 
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Od czasu do czasy rozlegał się jękli-| 
wy, przeciągły gios syreny samochoado= 


wej.» — Zasnąć, zasiać.. — ucze się u- 
Jaskólskiego ogarneła dziwna sen-|Porczywie myśl nod czaszką komisarza 
ność. Zdaje sobie sprawę, že tak być nie 


Opart się wygodnie o poręcz i wysu*| powinno, że jest to karygodne lekcewa- 
nął nogi przed siebie. Nieprzespana noć| zonie obowiązków służbowych, nie mo- 
dopiero teraz dawala znać 0 sobie, (iło-j że jednak w żaden sposób zwalczyć ©- 


Í 
wa ciażyła mu na piersi, a powieki sklec, warniającej go seniości, 
jały się do siu, j Córaz słabiej słyszy monotonny isy 
— Zasig chyba — domyśŚlm. rozcła=i 


rając reniwie kości Lgoblęga tersa skads z oddalł... 


totrzy i oszuści, skąpcy, fałszerze i inne 
ciemne osobistości. 


Nie będzie już odry. 


Surowica, chroniąca dzieci przed zarażeniem się tą 
chorobą. 


Lekarz miejskiego szpiłala kopenha» 
skiego, dr. Ferdynand Wulff, surowicę 
tę uzyskał do chorych na odrę dzieci w 
siódmym lub ósmym dniu choroby, kie- 
dy gorączka już opadła. Surowicę tę 
zaszczepił dzieciom, u których zachoda 
ła możliwość zarażenia. 

Wynik był niezwykle pemyślny — 
prawie wszystkie dzieci pozostały przy 
zdrowiu. Dwóch innych lekarzy, podjęje 
te same eksperymenty również z dodal» 
nim rezultatem. Zdaje się, że to szcze- 
pienie ochronne zachowuje swoją war: 
tość tylko przez kilka miesięcy. W kar 
żdym razie jest to środek, umożliwia- 
jący zapobieżenie rozszerzeniu się epi- 
demiji. 


Jaskólski opuścił bezwładnie głowe 
na piersi i — zasnął... 

Auto pomknęło przez ulice miasta ze 
zdwojoną szybkością... 


Jak długo spał — nie wiedział. (idz 
się obudził, na dworze zapadał już mrok 
który sączył się do pokoju przez wiel- 
kie weneckie okno. Siedział w głębokim 
fotelu skórzanym przy dużym, masyw- 
nym biurku, 

— Skąd się tu u lieha wziąłem? — 
— próbował sobię przypomnieć, widząc 
że znajduje się w jakimś obcym, nezna- 
nem miejscu. Nie jest wszak w urzędeie 
ani w gobinecie Sarneckiego. 

— Cóż to = do kroćset tysięcy! — 
zaklat w duchu, usiłując podnieść się z 
miejsca. 

W tej samej jednak chwili sykuął 2 
okrutnego bólu. Cienie postronki, któ- 
remi był przywiązany misternie do io 
telu, wpiły mu się głęboko w cialo, 

Zrozumiał, że wpadł w sprytnie za 
stąwioną pułapkę. 


— To ten przeklęty serb, to Kernalca 
— pomyślał. — Uśpił mnie w jxis me 
wytlumaczony sposób w swólej limuzy- 


ni, dokąd wciągnał mnie podstępnie... A 


pimący warkot motoru, "który, zda się, Wiechżę to pioruny Dia i 
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larowego” keznłafnego konkursu „Exoresst. 


"PAPA 


Wagu „żywnościowa-da 


Sora zdobyli: Madaj Cecylja (Zakątna 35) — 10 korcy węgla; Figat Jan 
owa 63)-=10 koty węgla; Muzref Marjanna (Łączna 31)--5 korcy węgla 


W dniu wczorajszym odbyło się dzie 
ate ciągnienie czwartego „żywnościo- 
u-iglarowego* bezpłatnego konkursa 

premjowego sEXpressu“. a 
wylosowano 100 kopert. 

zdobyli: 


Po 10 Korcy węgla. 


f. Madai Cecylia, Zakątna 35. 
gat Jan, Lipowa 63. 


5 Korcy wegla. 


3, Muzoli Marjanna, Łączna 31. 


Po 10 Kìlo mąki. 


¿Smolik Władysław Franciszkańska 56 
Piątkowska Kazimiera, Przejazd 86. 
Bilska Katarzyna, Tuszyńska 7 


Po i Korcu węgla. 


/, Baniecka Józefa Aleksandrowska 21 
8. Zamościański Józef, Narutowicza 36 
9. Grzegorczyk Władysław, Staro Si- 
kawska 14. 

Byri Józefa, 6 sierpnia 16. 

Pakuła Wojciech, Szosa Pabjan. 17 
Pasteruakówna Fela, Piotrkowska 
nr. 62. 

Filipiak Fielena, Piotrkowska 152 
Krajewski Antoni, Nowo Pabianicka 
nr. 19. 

. Fryk Zygmunt, Mazowiecka 3. 

, Bukowski Roman, Kopernika 26. 

. Kunkel Roman, 3 maja 51, Zgierz. 

, Grobelna Anna, Pusta 19 

. Lason Sabina, Piaseczna 14 
Dawidowicz Henryk, Zawadzka 9. 
. Karmioł Chana, Wschodnia 22. 

22. Płaczkiewicz Stefan, Leszno 49. 


Po 5 kilo mąki. 
Suszkiewicz Fate, Napiórkowskie- 
go nr. 9. 


31 Ga 
s 


= | 


10. 
IL. 
12, 


13. 
14, 


OSTATNI DZIEN Be" 


24. Ględa Helena, Szlachecka 1. 

25 Banasiakówna Kryska, Nawrot 32. 
26. Walter Ryszard, Targowa 75. 

27. Szczawińska Leokadia Rokicińska 
nr. 10. 

Kiermasz Marianna, Kunitzera 34. 
. Zysmaąnówna Rózia, Zgierska 21. 

>» Frenkie! Herbert, Główna 37 
Długaczówna Leokadja Zachodnia 31 
. Schmidt Robert, Aleksandrowska 92 
. Strykowski Lajb, Kamienna 14. 
Cieślak Mieczysław Drewnowska 83 
. Michalukówna Nadzia, Pomorska 16 
36. Pawlak Helena, Sokola 11. 
Frankowski Genin, Przędzalniana 36 
Chorążny Józef, Rzgowska 3. 
Otocka Helena, Wodny Rynek 10 
Czyżęwska Helena, Nawrot 94. 


41. Engler Franciszek, Napiórkowskiego 
nr, 81. 

42. Szczepaniak Roman, Ogrodowa 30. 

43, Kirschtein Alired, Wodny Rynek 8. 

44. Otocki Romciu, Rokicińska 11. 

45, Bau Paweł, Wodny Rynek 7 


. Sajnowski Tomasz, Brzezińska 61. 
Gawęcka Konstancja Wólczańska 72 
. Janny Cecylia, Niska nr. 8. 
499, Funke Marja, Zakątna 45, 
50, Eicman Lucia, Przejazd 65. 
51. Olejniczak Marja, Nisk 
52. Strzelczyk Kazimiera, Szdsa Pabj. 10 
53. Libich Alfred, Abramowskiego 19. 
Aż Raczkowska Nastazja, Ogrodowa 64 
. Lenart Jan, Szkolna 16. 
e Wnuk Ignacy, Nowo Pabianicka 21. 
57. Olczak Jakób, Franciszkańska 34. 
58 „Kolczyński Jan, Pomorska 125, 
59, Szlengiel Dora, Kilińskiego 146. 
60. Ferenc Stanisława, Al. Kościuszki 19| 
Radogoszcz. 

61. Karmazyn Szlama, Al. I maja 185. 
62. Pakuła Mieczysław Brzezińska 63. 
63. Flaks Maksymilian, Zawadzka 7. 
64. Paszczyńska Janina, Wiznera 9. 
65. Matuszak Józef, Wólczańska 144. 
66. Kwaśniewska Paulina, Wodny Ry- 
nek nr. 11. 

| noe oj 


67. Pakulska Genowefa, Szosa Pabiani- 
cka nr. 26. 

68. 
ska nr. 54. 

69. Jaszczak Jan. Wrześniewska 4. 

70. Kozioł Wawrzyniec, Zielona 15. 

71. Menzel Zosia, Przejazd 90. 

Surowiński Stefan, Zgierska 70. 

. Joke! Krystyna, Rokicińska 11. 

. Defreński Konstanty, Stacja Karolew 

nr. 2. 

75. Rogalski Wanienty Niecała 8 Bałuty 

76. Rosiak Antoniau, Duża Leźnica, gm. 

Kacew. 

Kowalewska Maria, Stefana 20. 

Bakalarczyk Bronisława, Skiernie- 

wicka 10, 

79. Drożdż Andrzej, Skierniewicka 15. 

80. Luske Brunon, Piotrkowska 134, 

81. Rychter Zygmunt Franciszkańska 66 

82. Binder Jerzy, Suwalska 3. 


Po 3 kilo cukru. 


83. Filipiak Józef, Suwalska 13. 

84, Markowski Roman, Napiórkowskie 
go nr. 58. 

85. Stasiak Stefania; Feliksa 34, Żubardz 

86. Kubnówia Jaśka, Skierniewicka 10 

87. Klotz Hulda, Piotrkowska 51. 

88. Stopczyński Józef, Klonowa 18, Żu- 
bardz. 

89, Glass Eleonora, Piotrkowska 56. 

90. Fuks Leon, 6 sierpnia 10. 


78, 


91. Działoszyński Salomon, Główna 61. 
92. Kusek Edward, Szkolna 27. 


Krawczykówna Weronika, Rokiciń- |93. Żychlińska Rumia, Piotrkowska 81. 


94, Groszek Alfred, Szosa Pabjanicka 50 
95. Matuszewski Rounałd, Krucza 38. 
96. Fuchs Stanisław, Engla 9. 

97. Kolasińska Józ 1y Fajtra 6. 

98. Balik Aniela, 6 sierpnia 98, 7 

99, Wagrowska Zofia, Rokicińska 69. 
100. Baranowska Janina, Zachodnia 18, 


Wydawanie premii. 

W dniu dzisiejszym zechcą się taski 
wie zgłosić-do administracji „Expressu“ 
(Piotrkowska 49, z frontu) w godzinach 
od 7 do 8 i pół więczorem zdobywcy 
premii ze wszystkich list (1 — 16). 

Wydawanie premii czwartego kom 
kursu rozpocznie się w poniedziałek, d. 
15 bm. 


„Stowarzyszenie dusz 
potępionych *, 


Nowy York, 12 marca 


Grupa studentów uniwersytetu w 
Rochester tworzyła: „Stowarzyszenie 
dusz potępionych", którego zadaniem 


jest szerzenie ateizmu i walka z wiarą 
w Boga. AGE 
Związek amerykański popierania 


ateizmu nadał temu stowarzyszeńiu pra 
wa swojej filji i obiecał wszelkie DO 
cie i NACZYN: 


LU Dili miy! 


pe A i roje 
systemem paryskim 
wszystk m najelegant- 
szym pamom kierow- 
nik Salonu Fryzjer- 
skiego — — 


A. F. BITTNER 


Andrzeja 15. - 
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Na ogólne żądanie publiczności 
— Dziś nieodwołalnie — 


=EMIL JANNINGS i LYA DE PUTTI — EMIL JANNINGS i LYA | DE PQ a 
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Dziś i dni następnych! — Najpopularniejszy, najpiękniejszy bohater ekranów 
w swej ostatniej kreacji, w 10 Soy 


erotycznym dramacie p. t. | j 


„TEn, za ,za którym szaieją kobiety” 


Gra Valentino osiągnęła w tym filmie szczyt artyzmu! 
Orkiestra symioniczna pod kierunkiem p. S. Bajgelmana, Własność obrazu Domu Handl, Estefilm, Warszawa, 


(Tragedja nocy poślubnej) 


według powieści Rex Beach'a „Sainted Dev:l* 
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— Pani zamierza powtórnie wyjść zamąż po 3 miesiącach po śmierci męża, 


wszak prawo obowiązuje 9 miesięcy? 
— Tak, ale mój mąż chorował przed 


śmiercią 6 miesięcy... 
[oz] 


EXPRESS WIFCZNORNY. 
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Fruwająca fabryka nici. 


Pan Erenkel wielce się zdziwiżł, 


gdy nie zastał na właściwym nrs.ejscu swego przedziędiorstwa 


Łódź, 13 marca. 

Przed dwoma laty pani Weilauer za 
mieszkała przy ulicy Wschodniej 14 od- 
dała dwa pokoje swego mieszkania Chi- 
lelowi Frenklowi (Wschodnia 14) na fa- 
brykę nici. 

Obecnie. gdy pani Weilaner interes 
ten przestał się kalkulować, postanowi- 
ła zdobyć z powrotem dwa ustraco- 
ne pokoje. 

W dniu wczorajszym korzystając z 
nieobecności p. Frenkla, Weilauerowa 
wraz z swym zięciem wtargnęła do fa- 
bryczki nici i rozpoczęła tam niszczy- 
cielską gospodarkę, 

Meble, maszyny, szpulki nici j inne 
sprzęty znajdujące się w pokojach p. 
Frenkla wyrzucono spólnemi siłami na 
podwórze. 


Dziwnie się plecie na tym bożym świecie... 


———--:0: 


lub młodej pary w cukierni. 


Tragikomiczna farsa z sentymentalnym prologiem 
„smutną akcją i wesołym epilogiem. 
Fistorja o tem‘ jak czeladnik pokochał córkę swego majstra i co z tego wynikło, 


Łódź, 13 marca. 

Dziwnie się plecie na tym bożym 
świecie... 

Na szarej kanwie monotonnych dni 
oiazeński lòs wyszywa czasem tak ko- 
miczne wzory, że trudno stę nie śmiać 
-Pomimo kryzysu i ciężkich czasów... 

Oto jeden z tych tragikomicznych 
splotów życia, o którym mówi całe mia 
sto, jako wypadku niezwykle orvzinal- 
uym. 


„Chłopiec do wszystkiego“ 


Abram R., będac jęszcze dzieckiem 
aoszedł na praktyke do rzeźbiarza po- 
nników, niejakiego pana P., posiadają- 
cego własną pracownię przy ulicy Fran 
ciszkańskiej. 

Chłopiec odznaczał „się niezwykłą 
„dolnością i pracowitością, dzięki cze- 
inu zyskał gorącą sympatję majstra, któ 
ry traktował go jak wlasnego syna. 

Początkowo był „chłopcem do wszy 
stkiego”, zamiatał pracownię, czyścił 
narzędzia pracy i przyglądał się robo- 
tom. 

Wkrótce jednak przyswoił sobie taj- 
niki sztuki rzeźbiarskiej i pierwsze jego 
boczynanią na polu usamodzielnienia się 
zostały przyjęte z uznaniem przez fa- 
*howego majstra. 

Po kilku latach pracy R. pomagał 
majstrowi w robocie a nawet samodziel 
nie wykonywał obstałunki nie gorzej, 
uiż jego zwierzchnik. 

Pan P. pokładał > w. nim wielkie na- 
dzieje i wróżył mu świetną przyszłość. 

; 


Przebudzenie się wiosny... 


Traf chejał, że pan P. znalazł okazję 
do wykazania wdzięczności swemu pra 
cownikowi. 

Pan P. posiadał bowiem piękną cór- 
kę, 19-letnią Reginę, w której młody 
karjerowicz wzbudził szczere uczucie 
miłości. 

R. znał ją od dzieciństwa, od pierw- 
szej chwili, gdy wstąpił na praktykę do 
pracowni pomników, wtedy jednak nie 
zwrócił wcale na nią uwagi, 

Dopiero teraz, gdy coraz śmielej to- 
„ował sobie drogę. do. samodzielnego ży- 
cia, gdy stał się poważnym młodzień- 
cem — poczuł, że piękna córkąamajstra 
ie fest mu obojętna. 

Zbyteczną jest chyba rzeczą opisy- 
sanie długich wynurzeń miłosnych, któ 


rych jedynemi świadkami był milczący 
park iulianowski i jasna, księżycowa 
ROC. 

Każdy z nas zna chyba treść zaklęć 
miłosnych na pamieć. a ieżeli nie zna — 
tem lepiej... 


A szczęście było tak blisko. 


Minęło kilka tat, w czasie których 
czymono przygotowania do mającego 
się wkrótce odbyć ślubu. 

Pan P. był oczywiście zachwycony 
wyborem córki, cenił bowiem jej 
narzeczonego i życzył sobie takiego 
właśnie zięcia. 

Ale przed ślubem człowiek jest nie- 
pewny jak przed operacją. 

Nigdy nie można przewidzieć... 

Zdawałoby się, że nic już nie może 
stanąć na przeszkodzie — gdy oto na- 
gle postanowienie ojca spowodowało 
zwrot w tej romantycznej idylli. 

Do pana P. zgłosił się swat, który 
zaproponował korzystniejszą tranzak- 
cję. 

O rękę pięknej Reginy starał się od- 
dawna niejaki pan T., człowiek zamo- 
żny, który zdołał przekonać rzeźbiarza 
pomników, że ślub jego córki z biednym 
czeladnikiem nie wróży nic dobrego. 

Oiciec doszedł do wniosku, że pan T. 
ma rację. 

I zabronił córce dalszego obcowania 
z narzeczonym. 


Zotnierzom nie 


Łódź, 13 marca 

Pięknym zwyczajem wszystkich ar- 
mji jest, że oddziały wojskowe maszeru- 
jąc przez ulicę miast, śpiewają żołnier- 
skie piosenki... 

Pieśni te tworzą oddzielny, bogaty 
dział literatury, mają niepoślednie zna- 
czenie kulturalne, są przedmiotem ba- 
dań i opieki, jako wyraz nastroju i tę- 
żyzny armji. 

Tradycja żołnierskich pieśni w Pol- 
sce sięga czasów husarstwa polskiego, 
które do boju szło z hymnem Bogaro- 
dzica, 


Slub w cukierni. 


Ale bańka mydlana nie chciała pry- 
snąć... : 

Na nic się zdały prośby i groźby sta- 
rego oica — córka nie chciała słyszeć 
o zerwaniu stosunków z narzeczonym. 

Pan P., chcąc załatwić tę sprawę ra- 
dykalnie, wyznaczył szybki termin śłu- 
bu. 

Młoda, kochająca się para nie mogła 
znaleźć wyjścia z kłopotliwej sytuacji. 

W dodatku pan P. wymówił posadę 
niedoszłemi swemu zięciowi. 

Termin ślubu zbliżał się w szybkim 
tempie. 

Trzeba było działać błyskawicznie. 

Młodzi, nie zastanawiając się długo, 
werbują dwóch świadków, przywołują 
rabina i w jednej z cukierenek przy uli- 


cy Pomorskiej odbył się oryginalny 
ślub. 

W drugim pokoju siedzieli goście i 
pili herbatę, sklepowa sprzedawała 


wodę sodową i ciastka — a tu narzeczo 
ny przysięgał dozgonną wierność swej 
wybrance, wobec świadków i osoby du 
chownej. 

Niezwykły ten ślub wywołał sensa- 
cię w całem mieście. 

Oczywiście, że ojciec w dalszym cią 
gu domaga się od córki, by zerwała ze 
swym mężem, lecz nowoupieczony mał 
żonek nie chce słyszeć o rozwodzie. 

Jak się ta sprawa skończy — nie- 
wiadomo. — bor — 


EE BOZE TRZE SZEPT SCTP KC E T C RENN ENEA REEE 


woino śpiewać 


„Go pani ma fam pod sukienką ? 


wolno matomiast: 
„Tam na polu błyszczy kwiecie“... 


Wojska ks, warszawskiego stworzy- 
ły przebogatą literaturę piosenek. 

Wojny ostatnie skarbnicę tę pomno 
żyły wieloma istotnie pięknemi klejno- 
tami poezii i muzyki, 

I cóż się dzieje z tym wartościowym 
losobkiem kultury? 

Oto rozpoczyna się ofenzywa jazz- 
bandowych wpływów na wojsko. Z e- 
strad kabaretów wciska się do szeregów 
armii takt murzyńskich piosenek. 

Polski Maciek z pod Lublina, czy 
Bartek z pod Łowicza, maszeruje dziś 
w fakt jazzbandu, śpiewaiac 


| 


Gdy p. Frerkiel przybył do śwej ty. 
bryczki i spostrzegł cały swój dobviut: 
spoczywający w błocie, pobiczł do ko 
misarjatu, gdzie o powyższem złożył od 
powiednie zameldowanie. 

Gdy wraz z posterunkowy przyb: ! 
do mieszkania, okazało się, że przezori: 
gospodvni zamknęła owe pokoje nie 
zeody. Policja wszczęła dochodzenie. 


Młodociani awanturnicy 


pobili do nieprzytomności 
szkolnego kolese. 


Łódź, 13 marca. 

Abram Kaliński, 16-letni uczeń kursów 

rieczornych, zamieszkały przy ulicy A- 
leksandrowskiej 8, pokłócił się w szko- 
le ze swymi kolegami. 

Wczoraj wieczorem, gdy Kaliński 
wyszedł z książkami z lokalu szkolnego 
kilku jego kolegów zaczaiło się nań i 
pobili go do utraty przytomności. 

Mimowolni świadkowie tej sceny we 
zwali pogotowie, którego lekarz udzielił 
pobitemu pierwszej pomocy, W sprawie 
zorganizowanej napaści przez domoros= 
łych awanturników policii wdrożyła e- 
nergiczne śledztwo. 

RPETIERY "RZE WÓEZZZWJ O FE ZDEBÓA 


Aż się świadek wsty- 
dzi powiedzieć, 
co mówił p. Borowiec 
podczas tańca. 


Łódź, 13 marca 
Wesoło było na grudniowej zabawie 
zorganizowanej w klubie NPR. 


Wódeczka i zakąski doskonale przy 
rządzone dodawały gościom ochoty do 
zabawy. Nadomiar wszystkiego muzycz 
ka rznęła tak siarczyście, iż gości opa- 
nował istny szał taneczny. 


Licznie sPomadzanej publiczności zt 
psuł jednak humor pewien jegomość, któ 
ry był „wstawiony* jak się patrzy. 


Gość ten był dla wszystkich praw 
dziwym utrapieniem, Śpiewał, wył i szka 
lał. Głównym jego zajęciem było prze 
szkadzanie tańczącym. Podstawił bo- 
wiem nogi wszystkim niewiastom, czem 
wywoływał wybuchy oburzenia. 


Nad ranem doszło do awantury. P. 
jany jegomość począł lżyć gości oraz 
grozić im, wobec czego zaszła koniecz- 
ność interwencji policji. 

Nawet posterunkowy nie mógł ni 
wskórąć, Pijak obdarzył go kilku obra* 
liwymi epitetami i nie chciał udać sie 
do komisarjatu, 

Sprowadzono go tam przemaca. 


Nazajutrz 23-letni Aleksander Boro- 
wiec obudził się w komisarjacie. W dniu 
wczorajszym znalazł się na ławie oska: 
rżonych sądu okręgowego, który sprawe 
tę rozpatrywał w trybie postępowania 
uproszczonego pod przewodnictwem sę 
dziego Kozłowskiega. 


Świadkowie potwierdzają akt oska 
rżenia. Jeden z świadków opowiadają 
o awanturach pona Borowca mówi, iż 
wstydzi się powtórzyć obrażliwe epiict 
wyrzeczone przez oskarżonego wober 
iczne zgromadzonej w sali sądowej publ! 
czności, 


Sąd skazał Aleksandra Borowca ne 
2 miesiące więzienia. 


ma tam pod sukienką”, „Ja się bcję sa 
ma spać" i t, d 

Te piosenki są tolerowane na kaba 
retowych scenkach, ale gdy je śpiewa 
męski chór polskich piecherów — gnie- 
wają i niepokoją. 

Wychodząc z tego założenia, władzę 
wojskowe, jak się dowiadujemy, wydeły 
zakaz śpiewania przez oddziały woisko- 
we piosenek kabaretowych zarówno w 
koszarach jak i podczas przemarszu 


„Co pari; przez ulice. 


str MPO a 


rYDRPEŁ WIFCZNRNY 


Miljony zbrodniarze dla_zbrodniarza. 


CZY ZAW: 


EERSTE 


Woli Weszer, który pa_ofrucin kochanki zbiegł do Ameryki 


zostawił w spadku 10 miljonów dolarów dla swego nieślubnego syna i 25,000 dla czło. 
wieka niewinnie: skazanego za jego zbrodnię. 


Prokuratorja warszawska poszukuje spadkobierców. 


Syn Weszera, notoryczny przestępca, obawia się zgłosić po olbrzymi spadek, gdyż ciążą 
na nim wyroki sądowe. 


Niezwykła ta afera poruszyła całą Warszawę. 


nazwisko bowiem w protokule nie jest 
wyrąźnie wypisane. 

Sekcja zwłok wykazała, że 
Basia Lamet została otruta strychnina, 
którą zjada wraz z bułką prawdopodob- 
nie na ulicy. 

Podejrzenie otrucia padło więc na 
piekarza z ulicy Grzybowskiej 
niejakiego Mordkę Mlecarza, którego 


Warszawa, 12 marca. 
Onegdajszy „Express“ przyniósł sen 
sacyjńą wiadomość o liście pewnego 
milionera amerykańskiego, nazwiskiem 
Wiliam Webbs, który przyznał się 
do zbrodni otrucia niejakiej Chany La- 
met w Warszawie. 
Właściwe nazwisko Webbsa brzmi 
Weszer, lecz metaformoza ta nastąpiła 


po dokonaniu otrucia, gdy Weszer, ọba- aresztowano. 
wiając się kary czmychnął do Ameryki, Co się z nim jednak stało — 
gdzie w krótkim czasię dorobił się ko- niewiadomo, 


gdyż dotychczas jeszcze aktów w iego 
sprawie nie odnaleziono, 


losalnej fortuny. 


S$krucha zbrodniarza. 


Mieszkańcy z ulicy Grzybowskiej 

przypominają sobie 

dzieje nieszczęśliwej miłości 
Chany Lamet z Woliem Weszerem. — 
Mziewczyna, zostawszy matką, zmarła 
w zagadkowych okolicznościach. 

Sprawą tą zajęła się energicznie pro 
kuratorja warszawska, która posunęła 
śledztwo w dwuch kierunkach: 1) prze” 
dewszystkiem zadaniem prokuratoriji 

jest odnalezienie syna Webbsa, 

spadkobiercę przeznaczonej dlań sumy 
10 miljonów dolarów, 2) drugą zaś spra- 
wą jest zbadanie, kto został niewinnie 
posądzony o otrucie Chany Lamet, gdyż 
Webbs przeznacza dla niego 

20 tysięcy dolarów za to, że cierplał za 

jego grzechy. 

Jeżeli zważymy, że cała ta sensacyj- 

na sprawa miała miejsce 
w roku 1902-im 

ja czasów rosyjskich, wobec czego na- 
leży przypuszczać, że 

część aktów powędrowała podczas ewa 
kuacji rosjan do Moskwy lub Petersbur- 
ga — jasną jest rzeczą, że prowadzenie 
śledztwa w takich warunkach musi na- 
potkać na trudne do przezwyciężenia 
przeszkody. 

Prócz tych dwuch zadań prokurator- 
fa warszawska muei jeszcze stwierdzić, 
czy Wiliam Webbs jest rzeczywiście by 
iym warszawianinem, Wolfem Wesze” 

rem. 

Pierwsze kroki prokuratorji na polu 
wyświetlenia tej zagadki uwieńczone 
zostały pomyślnym skutkiem. 

Zdobyto cały szereg faktów, które 
posunęły śledztwo na właściwe tory. 

Głównym pomocnikiem prokuratora 
test archiwarjusz p. Zawistowski, który 
na zasadzie odnalezionych w archiwum 
aktów ustalił następujące dane, doty- 
zzące nieślubnego syna Webbsa. 


Za cudze winy. 


W każdym razie należy przypusz- 
czać, że wobec przyznania się Webbsa 
do zbrodni otrucia, 

Miecarz cierpiał niewinnie 
i on jest właściwie tą osobą, dla której 
prawdziwy zbrodnlarz przeznaczył o- 
becnie 
25 tysięcy dolarów, 
jako rekompensatę za doznane przykro- 
ści z jego powodu. 

Mordka Miecarz nie mieszka już jed. 

nak w Warszawie i 
wszelki ślad po nim zaginął. 


kać. 


MIGAWKI 


| 


Eksmisja. Rudolf Kowalczyk, gospo- 
darz, przeciwko lokatorowi Wojciecho- 
wi Przybylskiemu. Awanturuje się, za- 
grąża życiu innym lokatorom, nie moż- 
na sobie dać z nim rady. 

pół zmy na oskarżonego. Szczupły 
wątły chłopak lat dziewiętnastu. Ojciec 
umarł mu przed kilku laty, w domu po- 
została chora matka, którą utrzymuje 
syn. On płaci również za mieszkanie. 
Jego trzeba więc wyeksmitować razem 
z chorą matką, bo tak dalej być nie mo- 
że. 

— Awanturuje się, bije, wraca pija- 
ny do domu, krzyczy, wrzeszczy, Śpie- 
wa, zaczepia spokojnych mieszkańców 
domu, nie płaci komornego słowem — 
eksmisja... 


; Sąd przystępuje do badania świad- 
ów. 
Anastazja Wójcik, lat 32, 
tegoż domu mówi: r 


— Mieszkam już dwą lata w tej ka- 
mienicy i jeszcze się do tych „awantu- 
rów“ przyzwyczaić nijak nie byłam w 
stanie... Nie życzyłabym mojemu naj- 
większemu wrogowi, który niby mi co 
złego zrobił, jak to się między ludźmi 
zawsze przytrafić może, boć wiadomo, 
że człowiek to nie żaden anioł, tylko 
z krwi i kości jak wszyscy, żeby mie- 
szkał w tej ta naszej kamienicy, gdzie 
już wytrzymać nie można. Niedalej jak 
przed tygodniem znowu awantura była 
bo wrócił pijany z iakiei$ zabawy z ko- 
bietami i na podwórku na ziemi się roz 
ciągnął jak długi a potem drąg złapał i 
krzycza!, że będzie ludzi mordował czy 
jak tam, już nie pamietam. 

— A czy matkę tęż bije? — pyta sę- 
dzia, 


lokatorka 


„Garadowoj* i podrzutek. 


W końcu 1902 roku „garadawoj 8-go 
dczastku* Iwan Kolenko, przyniósł do 
komisarjatu 
3-io tygodniowe niemowle płci męskiej. 

Według spisanego wówczas protoku 
fu wynika, że posterunkowy rosyjskiej 
policji znalazł w nocy przy roku ulicy 
Grzybowskiej i Próżnej 
trup jakiejś kobiety, a przy niej ośmio- 

tygodniowego chłopca.. 

Przeprowadzone wówczas śledztwo 
ustaliło, że znalezioną kobietą jest 

19-letnia Basia Lamet lub Samet, 


W każdym razie prokuratorja czyni 
co może, 
by spadkobiercę 25 tysięcy dolarów od- 

naleźć i przekazać mu tę sumę, 

Co do drugiego, właściwego spadko- 
biercy, syna Webbsa, znalezionego przy 
trupie matki na rogu Grzybowskiej i 
Próżnej prokuratoria zdobyła już 

szereg sensacyjnych informacii 
zarówno z archiwum, jak i z dokumen- 
tów obecnej policii kryminalnej. 

Stwierdzono mianowicie, że nikt 
z rodziny nie chciał się przyznać do o7 
śmiotygodniowego niemowlęcia, wobec 
czego 

oddano go do domu podrzutków, 
przy szpitalu Dzieciątka Jezus, 


Syn Wolfa— Wiesław. 


W roku 1903 chłopiec został ochrzczo 
ny i otrzymał imię i nazwisko Wiesława 
Lawdańskiego. 

Od tej pory nazwisko Wiesława Law 
dańskiego syna Basi Lamet i Wolfa We 
szera vel Wiliama Webbsa coraz czę- 
ściej figuruje w aktach policyjnych. 

6-cio letni Wiesław opuszcza szpital- 
ny przytułek i udaje się w roku 1908-ym 
do przytułku przy ul. Franciszkańskiej 2 

skąd kilkakrotnie stara się uciec, 


Nięwiadomo więc, gdzie należy go szu-||ecz za każdym razem zostaje zatrzy- 


many. 
JEŻE ETUI OTO RATE TOIECJ 


SĄDOWE. 


——;0): ——— 


Paweł i Gaweł. 


— Matkę?.. On matki przecież nic- 


"ma... Ojca ma tylko, a matka umarła. 


— Jakto, niema?.. — dziwi się sę 
dzia. — Przecież on z chorą matką mie 
szką. 

-—- Z chorą matką?.. Nic o tem nie 
wiem... On nima żadnej matki... 

Sędzła: Oskarżony Przybylski! Ma- 
cie chorą matkę w domu? 

Św. Wójcikowa: A to pan sędzia o 
Przybylskiego pyta?.. Kiedy ja o go- 
spodarzu mówię, a nie o Przybylskim... 
Przybylski ma chorą matkę... Pewnie... 

— Więc kto się upija Przybylski, 
czy gospodarz? 

— (iospodarz!... 
spodarzu mowa !... 
darzu mówię... 

— Więc gospodarz zeszłej niedzieli 
upił się i groził drągiem, że zabije? 

=- Gospodarz, gospodarz... Tylko go 
spodarz... Przybylski tam głupi taki 
wcale nie jest... Gospodarz, gospodarz... 

Drugi świadek. Antoni Gubała. Stróż 
domu. Wszystko widział, wszystko sły- 
szał. Awantury, bijatyki, skandale. 

— Więc iak to było? 

— Bili się, 

— Kto kogo bił? 

— Gospodarz lokatora, niby Przy- 
bylskego.. Nie dziwiłem się, bo był pi- 
jany, a wiadomo, jak to po pijanemu by 
wa... Gdy widziałem, że krew zaczyna 
z nosa buchać, pobiegłem po policję... 
Policjant przyszedł i spisał protokół. 

Inni świadkowie zeznają mniej wię- 
cej w tym samym sensie, że nie Przy- 
bylski upijał się i awanturował lecz go 
spodarz. 

Sąd prośbę gospodarza o eksmisję od 
dalit i skazał oskarżvciela na zapłacenie 
kosztów sądowych. Juris. 


Pewnie, że o gò- 
Cały czas o gospo- 


Jako dziewięcioletni chłopiec zostaje 
oddany w roku 1911-ym 
do nalewkowskiego oddziału straży © 

gniowej na praktykę. 

Niektórzy strażacy pamiętają go do- 
Drze. 

Mówiono o nim, że został znaleziony 
na ulicy, jako podrzutek przy trupie 
matki. 

Wiesław przeczył tym wiadomościom 
twierdząc, że rodzice jego umarli, gdy 
był jeszcze bardzo mały, ale nieprawdą 
jest, że 
ojciec jego siedzi w więzieniu za zbrod. 

nie otrucia swej kochanki. 

W straży ogniowej Wiesław nie wie 
le się nauczył, gdyż był niezgrabny | 
troszkę tchórziiwy. 

Razu pewnego spadł z drabiny i prze 
ciął sobie policzek, wskutek czego po- 
został mu 

ślad w kształcie trójkątnej szramy po 

lewej stronie twarzy. 

Po kilkumiesięcznej praktyce w za- 
wodzie strążackim odesłano Wiesława 
do ochronki przy ulicy Freta 10. 

W ochronce przebył Wiesław do 
roku 1913-go, poczem został oddany do 
wojskowego kórpusu podrzutków przy 
ulicy Konwiktorskiej. 


Wolność lub 10 miljonów. 


Od tej chwili zaczyna się jego 

krwawa karjera. 

W ostatnim roku przed wybuchem 
wojny Wiesław ucieka z koszar i znika- 
ja po nim wszęlkie ślady na przeciąg 
jeznego roku. 

W następnym roku wypływa na po- 
wierzchnię życia jako młodociany ban- 
dyta i nożownik. 

Razem ze swym przyjacielem Cie 
chańskim, z którym uciekł z koszar, 
dokonał śmiałego napadu rabunkowegt 
na mieszkanie sędziego śledczego O- 
smojłowa przy ulicy Furmańskiej, lecz 
napad nie udaje się I Lawdański 

zostaje skazany na rok więzienia 

W aktach policji kryminalnej Kilka 
krotnie notowane jest nazwisko Law- 
dańskiego, który w ciągu krótkiego cza- 
su dokonał kilka napadów i za każdym 
razem dostawał się do więzienia. 

W czasie bolszewickiej inwazji Law 
dański walczy w 201-ym pułku piechoty 
w randze kaprala, 

później jednak dezerteruje z wojska 
i jest poszukiwany przez żandarmerję, 

W czasie obławy w roku 1920-ym 
żandarmerja przyłapała Lawdańskiego 
na ulicy, w drodze jednak do komisar- 
jatu 
aresztowany ucieka I od tej chwili nic o 

nim nie wiadomo. 

Według opisu w aktach urzędu śled- 
czego Lawdański przedstawia się jakc 

wysoki brunet o inteligentnej twarzy. 

Wysiłki prokuratorji zwrócone są w 
kierunku odnalezienia Lawdańskiezo 
który prawdopodobnie nie będzie cliciał 
się zgłosić osobiście po odbiór 10 miljo- 
nów dołarów, gdyż jednocześnie odda- 
ny będzie pod sąd za szereg prze- 
stępstw i nadużyć. 

K. M. 
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Charakterystyczna uchwała Z. P. N. Niemiec 
południowych. 


Charakterystyczny, lecz bynajmniej 
nie odusobnioa; wypadek zdarzył się w 
okręgu frankiurt nad Menem w Niem- 
czech. gdzię południowo-niemiecki Z.P. 
N., na posiedzeniu swego zarządu uch- 
walt mistrzestwo podległego mu akre- 
gu przyziiać frankfurckiemu klubowi 
spzrtowemu. pol nazwą F.S.V. i potccił 
uu wziać udział w rozgrywkach 9 m: 
strzestwe Nemiec pzrudniowyc:!. 

Kreowanie mistrzem F.S.V., nastąpi- 
to pomimo przegranych przezeń dwucii 
MECZÓW z „Fürth“ i „Bayern“ przez za- 
lezenie mu straconych czterech punk- 
tów. 

Nie wchodząc w szczegóły tei spra- 
wy, uchwała ta nie miałaby zbyt wiel- 
siego znaczenie, gdyby nie charaktery- 
styczny, jak na „państwo bojaźni Bożej“ 
dodatek do niej o następującem brzmie- 


niu: „Zainteresowanym stronom zczwa- 
la się na skierowanie powyższej spra- 
wy do sąd udla definitywnego jej załat- 
wienia. 

Wypadki rozpraw sądowych w spra- 
wach sportowych, są np. w Wiedniu na 
porządku dziennym, ale za obrazę honor 
ru, uszkodzenia cielesne i t. p.. podczas 
zawodów. Natomiast ażeby a tytule mi- 
strza miał rozstrzygać sąd, takiego wy 
padku nie było jeszcze wogóle nigdzie. 
Zdarzyć się bowiem mioże że sprawa dla 
„nabrania mocy urzędowej“ poleży so- 
bie dłuższy czas w sądzie, a wyrok 
zmieniający uchwałę zarządu Z.P.N. za- 
padnie dopiero w 1917 roku, — I co wte 


dy! Okrzyczany na cały Świat wzór 
sportowca niemieckiego może na tem 


bardzo dużo ucierpieć. 


Mistrzostwo Świata w łyżwiarstwie. 


Do mistrzostwa świata w łyżwiar- 
stwie, które odbyło się w Frondhjen 
(Norwezja) zgłosiło się szesnastu za- 


Triumi norwegów zupełny. Uderza 
brak na starcie przedewszystkich fin- 
nów: mistrza Europy Skutuaba i Bele- 


meczu Hakoak—Simmering 2:2 (1:2) o mistrze- 
stwo Wiednia. 


wodników, czternastu norwegów, jeden |witza. oraz „sławnych łyżwiarzy rosyj- 
austrjak Polaczek i szwed Anderson. — skich: Melnikowa i Ippolitowa, którzy 
Mistrzostwo Świata w jeździe na łyż- |mimo zapowiedzi przyjazdu, brali udział 


wach zdobył Ballangrud.. Polaczek i An|jw zawodach robotniczych w Osło. 


derson pozostali bez miejsca. 


Ciekawy wypadek na meczu bułgarskim. 


W Bostonie w czasie spotkania bok- 
serskiego pomiędzy amatorami Marble 
GEFA zdarzył się ciekawy wypa- 

ek. 

Marble. mając widoczną przewagę, 
doprowadził iuż w pierwszych starciach 
przeciwnika do kilkakrotnych knock- 
down'ów, nie był jednak w stanie „skoń 
czyć go. W czwartym wreszcie starciu 
nadarza mu się sposobność do zadania 


decydującego ciosu, którą wykorzystuje 
z taką siłą, że pada jednocześnie ze 
swym przeciwnikiem na ziemię i wsku- 
tek uderzenia głową również traci przy 
tomność. Sędzia zaczyna liczyć: przy 
„9* podnosi się Fitzgerald, który też zo- 
staje ogoszony zwycięzcą, podczas gdy 
waściwego zwycięzcę znosza nieprzv” 
tomnego z ringu. 
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Turniej tennisowy w Men-|Kongres olimpijski w Liz- 


tonie. 


Finał gry poiedyńczej panów zgro- 
madził na widowni przeszło 1000 osób, 
wśród których zauważyć się dało króla 
Szwecji oraz księcia Connaught. Do wal 
ki o tytuł mistrza stanął Cochet i Kehr- 
ling. Po bardzo mozolnej pracy udało 
się Cochet'owi zwyciężyć przeciwnika 
w stosunku 6:4. 3:6, 7:5, 3:6, 8:6. 

Mistrzostwo w grze pojedyńczej pań 
wygrała Helena Wills 6:4, 6:4, przeciw 
p. dAlvarez, jedńak w grze podwójnej 
amerykanka z p. van Allen przegrywa 
przeciw Vlasto — Cochet. 


Profesor japoński atakuje 
La Manche. 


Setsu Mishimura, profesor uniwersy- 
tetu japońskiego w Kioto. czyni pilne 
przygotowamia do przepłynięcia kanału 
La Manche. Profesor jest dobrej myśli. 
Posiad już za sobą pewne poważne wy- 
czyny sportowe. jak przepłynięcie rzeki 
Yang-tse-Kiang przy ujściu jej szeroko- 
ści 20 mil morskich, oraz wędrówkę 
wodną dookoła jednego z wielkich jezior 
japońskich w ciągu 7 dni, przyczem 
dziennie pokrywać przestrzeń 25 mil. 


Barnes—rywalem Hoffa. 


, Mistrz olimpijski w skoku o tyczce 
osiągnął w Los Angelos w skoku o tycz- 
ze wysokość 4,09 co stanowi nowy re- 
kord amerykański, 


bonie, 


W dniach między 2 i 7 maja rb. od- 
będzie się w Lizbonie doroczny między 
narodowy Kongres Olimpijski. Na kon- 
gresie tym rozpatrywane mają być ta- 
kie sprawy jak kwestja 9. Olimpiady w 
roku 1928 w Amsterdamie, sprawy i- 
erzysk afrykańskich i amerykańskich, 
oraz uregulowanie sprawv używania ty 
tutu „olimpijski“ lub „olimpiada“ przy 
rozmaitych zawodach. 


Zawody narciarskie 
w Norwegii. 


Doroczne igrzyska północy w FHol- 
menkollen (Norwegia) zgromadziły u 
startu ponad tysiąc narciarzy. W konku 
rencji skoków startowało czterechset. 
Do biegu na przestrzeni 50 klm. stanęło 
121 zawodowców, których u startu wy- 
puszczano pojedyńczo, co minutę. Za- 
wodom przygladała się blisko 40.000 
widzów. 


Tennis na Riv'erze. 


Finał turnieju w Mentonie wygral 
Cochet po ciężkiej 2 i półgodzinnej wał 
ce z mistrzem węgierskim Kehrliugiem. 
którego pokonał w stosunku 0:4, 3:6, 
7:5, 3:6, 8:6. Finał gry mieszarej wy- 
grała para Cochet — Vlasto. bijąc ame- 
ryvkańską parę miss wWills i Alen w sto- 
sunku 6:2, 6:2. 


FABIAN, dobrze znany w Łodzi bramkarz Hakoah'u odbija ostry 


sirzat HORVRTHA z Simmeringu, 


Ww Ai 


Siatkówka w Łodzi. ` 


Zawody towarzyskie. 


W niedzielę, dnia 14 b. m. o godzir.e 
d ej popol., w sali gimnastycznej szkoły 
powszechnej im. Piłsudskiego przy U. 
again kowej 34 odbęda s; następujące 
mecze towarzyskie w piłce siatkowej. 

Iirużyny żeńskie: 

1. Mieiskie seminarium nauczyciel- 
skie (kl. R} — Gimnazium żydowskie 
(kl. A). 

Drużyny meskie klasa A: 


2. Szkoła realna zgromadzenia kup- 


ców — Sekcja lekko-atl, przy zwiazku 
zawod. natczycieli szkół powszechnych 

3, Instytut harcerski — Drużyna har. 
im. Kilińskiego. 

4, Gimnazium im. ks. Skorupki — 
Drużyna harc. im. Batorego. 

Dobór tak doskonałych drużyn jest 
rękojmią, że zainteresowanie, jakie ta 
impreza w kołach sportowych wzbudzi: 
ła zgromadzi-znowu jak wszystkie inne: 
przepełnienie na widowni. 


Skład drużyny Turystów |Prasa gdańska interesuje 


w niedzielę, 


Drużyna klubu „Turystów“, która w 
niedzielę spotka się w meczu towarzy- 
skim z robotniczym klubem sportowem 
„Widzew“ przedstawia się następniąco: 
Michalski (bramka); Kubik Al., Kall (o- 
brona); Kulawiak, Kędzierski, Olasek 
(pomoc): Hermans. Kubik Sta Tadeusie- 
wicz, Hinz, Błaszczyński (atak).. 

Jak widzimy Kulawiaka cofnięto do 
pomocy, a jego miejsce zajął dotychcza- 
sowy pomocnik Hinz. Pozatem ezynny- 
mi będą w niedzielę Kahl i Olasek, któ- 
rży przeciwko „Unionowi” udziału nie 
brali. 


Otwarcie baseńu pływac- 
kiego w Łodzi. 


Dowiadujemy się. że w połowie bic- 
żacego miesiąca, zostanie otwarty basch 
pływacki prz yul. Kilińskiego. 

Żaseń stunowi własność 
pana Bentiera. 

Fakt otwarcia 
w 4odzi, należy powitać 
uznaniem. 


prywatną 


basenu pływackiego 
Ze SZCZETYM 


15,000 meczów w ciągu 
M PR 
tysodnią. 

Polne nainewszych wyłatzów sta- 
tystycznych dneielskiego Z. P. No roz- 
grywają w Anglii tveodnówa 15-rvs. 
wreczów p łkarskieh, w których ndzim 
biorą 375 tysięcy zawodników. 


sięzawodami bokserskiemi 
w Łodzi. 


Od kilku dni prasa gdańska żywo 
się zajmuje zapowiedzianymi na dzień 
20 marca zawodami pięściarskimi w f 
dzi, na które zostali zaproszeni bokse- 
rzy z wolnego miasta Gdańska. 

„Danzigier Zeitung” z dnia 10 mare: 
podaje, że na zawody do Łodzi wyjeż 
dżaja: Kalchner (waga lekka) Kroft (we 
ca półśrednia), Mitzlauf i Szule Iago 
ciężka), 

Nawiązanie stosunków 
ź Łodzią przyjęła prasa gdańska serd"- 
cznie. 


Rekord sedziów piikar: 
skich. 


Praga, 13 marca. 
Związek Czecnosławackich scdzińw 


sędzi 


sportóowyc!. 


piłkarskich liczy 043 członków. 
wie ci w ciągu roku 1925 prowadzili 
93837 mieczów, z tej cyfry 3677 meczów 
sedziowano w okręgu praskim i W Si 
mej Pradze. W okręgi pil 15 
sędziów, sędziow alo w celagu roku 11 


zas ki 


Iimeczów; natomiast w Gckręru Bassi 
|Bystrżyga 5. sedziów w czu Che 
broku 1925- nie sodziuwzło ani Ażdr: 
|mectzu 
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o wydanie mu skonfiskowanych dóbr. 
Majwiększy proces cywilny w naszym kraju. 


Cieszyn, 13 marca. 

W sądzie obwodowym w Cieszynie 
toczy się cywilny proces o dobra arcy- 
księcia Fryderyka. 

Arcyks. Fryderyk 

zaskarżył państwo polskie 

6 wydanie mu skoniiskowanych dóbr o 
obszarze 30 tysięcy hektarów, o zniesie- 
tie sekwestru i zapłacenie szkód, gdyż 
zdaniem skargi, dobra te były prywatną 
własnością, a nie dynastyczną, i jako ta- 
kie, rzekomo nie podlegają likwidacji w 
myśl traktatów pokojowych. 

Rząd polski w tym procesie zastępu- 
lą delegaci prokuratorji generalnej w Ka 


mroźny bandyta — „detektywem“. 


' „Aresztował* w Będzinie kupca łódzkiego 
noczem usiłował ograbić go z portfelu, 


Łódź, 13 marca. 

P. J. Franke, kupiec łódzki, wyje- 
chał przedwczoraj w sprawach interesu 
ła Będzina. 

Gdy wczoraj w godzinach przedwie- 
szornych znalazł się na ulicach miaste- 
czka, zbliżył się doń jakiś nieznajomy, 
który zażądał odeń wylegitymowania 
się, oświadczając; iż jest 

| agentem policji. 

W chwili, gdy Franke wyciągnął 
z kieszeni portfel, „przedstawiciel poli- 
cii” wyjął błyskawicznie z kieszeni re- 
wolwer i silnym uderzeniem kolbą w 
skroń pozbawił kupca przytomności. 


Handlarz żywym towarem 


towicach, arcyks. Fryderyka zastępują 
Fwowscy adwokaci: dr. Mildwurm. dr. 
Allerhand i dr. Michał Grek. 

Jest to największy proces cywilny, 
jaki się obecnie w Polsce toczy. Należy 
zaznaczyć, że rząd włoski, jugosłowiań- 
ski, rumuński i czeski, przejęły dobra 
arcyks. Fryderyka 
na własność państwową, 

odszkodawania, 

Wszystkie procesy w tych państwach 
arcyks. Fryderyk przegrał, Nie ulega 
więc wątpliwości, że i proces cieszyński 
zone się przegraną arcyks. Fryde- 
ryka. 


bez żadnego 


Kupięc z głuchym jękiem stoczył się 
na bruk uliczny, zaś „agent* wyrwał 
mu portfel i rzucił się do ucieczki. 

W.tej chwili kupiec oprzytomniał i 
rozpaczliwym głosem począł wzywać 
pomocy. Przechodzący opodal posterun- 
kowy usłyszał wołanie i widząc ucieka- 
jącego osobnika, puścił się za nim w po 
ZOT. 

Po długotrwałym pościgu po ulicach 
Będzina opryszka pochwycono. 

Jak się okazało jest to poszukiwany 
przez policję różnych miast znany ban- 
dta Bolęsław Topolnicki. Przy areszto 
wanym znaleziono rewolwer i 50 naboi. 


przy pomocy chloroformu uśpił dziewczynę i usiłował 


ją porwać. 


* Toruń, 12 marca. 

Dnia 8 b. m. 18-letnią Berta Planow- 
ska wyszła z domu do przyległej drwal 
mi po drzewo. Gdy znalazła się we- 
wnątrz w drwalni, wszedł za nią jakiś 
elegancko ubrany mężczyzna i zrazu 
w ięzyku irancnskim, a następnie nie- 
mieckim począł namawiać ją, ażeby 
uciekła z nim razem z domu. 

Przestraszoną  Planowska chciała 
wybiec z drwalni, ale nieznajomy skrę= 


nakrył siennikiem, 


>, CERĘ 


*Dalsze szczegóły 


Następnie stennik kich bardzo wielu kręci si 


potat chloroformiem. Planowska straciła 
przytomność. 

Po pewnym czasie zaniepokojeni jej 
nieobecnością domownicy udali się do 
drwalni i tam znaleźli ją związaną. Przy 
wołany lekarz przyprowadził ją do przy 
tomności. 

Przeprowadzone w tej sprawie śedz 
two ustaliło, iż w owym czasie widzia- 
no na ulicy auto z odznakami zdańskimi. 
Istnieie przypuszczenie, że sprawcą był 


pował jej reee i nogi, położył na ziemi|jeden z handlarzy żywym towarem, ja- 


ę w Gdańsku. 


Le! 


erotycznego skandalu 


Najz nakomitszy 
reżyser filmowy 


Ernest Lubicz 


oświadczył 
że jego 


MATRA, CORNA I KOCHANKA 


przyjeżdżają wkrótce wraz .z nim do 
Łodzi w celu wyświetlenia tajemni- 
czego skandalu. 


W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie. — Zamiejscowa $ zł 


Prenumerata: 


— Za wydawnictwo „Republika” Sp, z ogr. odp. W.Polak. 


miesięcznie. — Zagranicą 7 złotych miesięcznie. — 
noszenie do domu 30 groszy. 
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p. Chwata 


popełnił samobójstwo. 


Łódź, 13 marca. 

Udy popularny w Łodzi muzyk ka- 
wiarniany p. Chwat wrócił w dniu wczo 
rajiszym o godzinie 3-ei popołudniu do 
domu w jednym z pokojów swego mie- 
AE ujrzał scenę krew imrożącą w ży 
ach. 
Syn jego, dwudziestoletni Jakub, 
również muzyk, wisiał na sznurze na 
framudze okiennej. 
Zrozpaczony oiciec stracił przytom- 
ność umysłu. Wołania jego o ratunek za 
alarmowały sąsiadów, którzy natych- 
miast zajęłi się ratunkiem wisielca. 
Bvło już zbyt późno. 
Zawezwany natychmiast lekarz po- 
gotowia mógł stwierdzić jedynie zgon. 
Trupa zabezpieczono do zejścia władz 
sądoworpolicyjnych. 


Grożą sfre kiem 


robotnicysdrukarze. 


Dziś konferencia winspektoracie 
pracy. 


Łódź, 13 marca. 
Wczoraj do póżnej nocy odbywały 
się w lokalu O.K.Z.Z. przy ul. Narutowi- 
cza 50 narady robotników-drukarzy, za- 
trudnionych w przemyśle włókienni- 
czym. 
Tematem obrad była sprawa, przy- 
wrócenia dla kategorii robotników, daw 
niejszych płac. 
Ponieważ przemysłowcy 
stanowczo odmówili żądaniom robotni- 
ków, wynikiem narad było zdecydowa- 
nie się robotników 
do przystąpienia do akcji strejkowej. 
Dziś, o godz. 11-ei rano odbędzie się 
w tej sprawie konferencja delegatów 
drukarzy w inspektoracie pracy. 


Trzej turyści 
pochłonięci przez lawine śnieżną 
Genewa, 12 marca. 
1j padnóża Schirhorn lawina śnieżna 
zasypałą doszczętnie domek, będący 
schronieniem turystów i narciarzy. 
Trze; turyści, przebywający wów- 
czas w owym domku zginęli. 
Wysłany na miejsce wypadku od- 
dział ratawniczy odkopał zwłoki trzech 
ofiar katastrofy. 


POŁUDNIOWA 28 


| Poleca ze składu pierwszorzędnej j 
„VARTA“. Transformatory do uł 
mery „SCHALECO*. 


a sześciu lampowych. Aparaty 8-io 
i uitradyny, superheterodyny 


dru 


nych nie zwraca się, 


pz Czcioukami „Repubiiki” Łódź. Piotrkowska 49, Tiocznia Piotrkowska 15. 


BIURO TECHNICZNE 


Inż. J.ReicheriS-Ka | 


TELEFON 30-00 Í 
DZIAŁ RADJO. 


Transformatory oryginalne 
3 „MÓRTING', kondensatory „FöRG“ i wszelkie inne 
części do budowy odbiorników. 


Aparaty niemieckie i francuskie od dwu do 


Ładowanie akumulatorów. Budowa anten. Naprawa, | 
ulepszenie i powiększenie zasięgu fal aparatów 
wszelkich systemów. 


Godziny przyjęć redakcji 6 — 7 
po poŁ Rękopisów niezamówio- 


Niewyraźnie, 


ale mimo to m seniel, niż wczoraj 


8,03 — 8,08. 

W dniu dzisiejszym przed południem. 
na rynku pieniężnym w Łodzi w obro: 
tach prywatnych kurs dolara wynosił 
8.03 w płaceniu i 8.08 w żądaniu. Mater- 
jalu poddostatkiem.  Tendencja niewy- 
raźna. 


I PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 


Londyn 37.86 
Nowy Jork 7.68 
Paryż 28.03 
Szwajcarja 147.93 


Il PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dolary 8—8.02. 
Teńdcncja mocniejsza. 


PRZEDGIEŁDA GDAŃSKA. 
"Warszawa 64.560 
Złoty 64.80 
Dolary 5.18—5.20 


Ból zębów 


przyczyną samobójstwa młode 
dziewczyn. 
Wiedeń, 12 marca. 
W Wiedniu odebrała sobie życie 19. 


| tetnia urzędniczka Joanna Schabelreiter 


Przyczyną tego rozpaczłiwego kro- 
ku był ból zębów, który trapił bezustan 
nie dziewczynę. 

Do dentysty obawiała się pójść, czy- 
ia bowiem niewypowiedziany lęk prz 
zabiegami lekarskiemi i nie można jej 
było skłonić żadną perswazją do szuke 
nia pomocy u lekarza. 


fabryka M | aila etiw ; 
WALENTEGO LISICKIEGO 


Łódź, Zachodnia 22. 


poleca po cenach 
na niższych: 

Kred*nsa rozmaitych 
rozmiarów, szafy. gar. 
dero y, łóżka. stoły, 
krzesła or z całkowite 
urządzenia, — Lus ra, 
trema, tuałety asne, 
ciemne w oryginalnych 
ramach orəz lustra 
=F] wiszące óżnych roz- 
RAT, miarów 

FO H Mechaniczna s lif'er- 
0235 na szkła i podlewnia 

luster, 

Urzędn Kom na raty 

a Ee $ Page wy: 
a ucza wszyst 
Hik ch listownie bez 
i płatnie. celem pro 
pagandy Insiytnt 
Sjenogrzficzny An: 
ioniego Wojnara. 
Warszawa  KMruc:a 
N 26 74:25 


jers szczenię rzać 
: sze) rasy (Leon* 
R | Derger, 


| GEL 
U WAGA: 


4 


bernardyn, 
: bokser. buldog, 
A | siredz -terrier ! 1. p.) 
Oferry „Rasa“ da 
akości akumulatory gjj 99 admin. 734 


tradyn i superfor- R 


przedam samochód 
f marki „Opel w 
jj | dobrym stanie lan- 
doletka Zagajniko: 
M | wa Ne 69, B Szpe- 
R | tulski, 685-113 
EW EE ERZE ZA 
| 4 poles dna wy- 


i 10-cio lampowe, 
kfanfikowana mo- 

i tropadyny. | dysika przerabia sta 
j re kaprlusze na nai: 
nowsze za3zł Lidz- 
Darska Zielona 6 
iw podwórzu 422 
7: 


, 


ZWYCZAJNE: 16 gr, za wiersz milim trowy (na stronie 10 szpalt,) W TEKSCIE: 80 grosry za wiersz milim. 

ina strome 4 szpsity), NEKROLOGI i NADESŁANE: €0 sę wiersz Oilin ow sa stronie 4 szait.) 

Zaręczynowe j zaślubin, po tekście 20 zł, Zami-jscowe o 
ogłoszeń sdminisir, nie odpowisda, Drobne 10 gr, 


proc, Zsqran, © 00 proc. dsoż, Za terminowy 
Poszukiwanie pracy ó groszy, Najmn'ejszę bo gr 


Ogłoszenia kolorowe (ml: 
nimaina wielkość dwierć 
tedaktor odp. Józęf Burman. 


strony) 100procen drożej 


